
Podczas wyborów samorzą-
dowych w powiecie grójeckim 
można zaobserwować ciekawy 
proces – znikają partie politycz-
ne. Zapadają się pod ziemię. Nie-
możliwe, a jednak prawdziwe. 

Przez całe cztery lata między wybo-
rami partyjna aktywność w powiecie 
kwitnie w najlepsze. Przykładem tego 
była koalicja w powiecie, taka sama 
jak w rządzie, czyli sojusz PO i PSL. Te-
raz nagle partie zniknęły. Mamy za to 

„samorządne”, „niezależne” i oczywi-
ście „bezpartyjne” komitety wyborcze. 
Ale to tylko pozory i nie wiemy, czy  
to prawda, bo nie mieści nam się to  
w głowie. To chyba pragnienie wpro-
wadzenia w błąd wyborców?  Po-
stanowiliśmy dla spokoju własnego 
sumienia rozszyfrować nazwy lokal-
nych i „niezależnych” komitetów. Za-
cznijmy od rządzącej w ostatniej 
kadencji Rady Powiatu koalicji PO-
-PSL. Pod nazwą „Razem dla powiatu 
grójeckiego” po władzę dalej zadłu-

Tragiczna sytuacja finansowa 
Powiatu Grójeckiego jest efek-
tem dotychczasowych metod 
zarządzania. Symptomy złego 
zarządzania i nieefektywności 
były widoczne jeszcze w ubie-
głej kadencji, na co wielokrot-
nie zwracano uwagę, jednak 
były  ignorowane. 

Władze nie mają pomysłu na 
zmniejszenie zadłużenia, bo prze-
cież rolowanie długu, czyli spłata 
starych zobowiązań poprzez zacią-
ganie nowych kredytów nie jest do-
brym rozwiązaniem. 

Szczególną rolę w Zarządzie Po-
wiatu ze względu na organizację  
pracy zarządu,  podległego mu 

żać nasz powiat idzie lokalna Plat-
forma Obywatelska. „Powiat Sprawny  
i Przyjazny” to oczywiście dzielni dzia-
łacze Polskiego Stronnictwa Ludowe-
go, co to „żywią” się w samorządzie  
i do ostatniej kropli krwi „bronią” swo-
ich posad. Jak to widzieliśmy w mi-
jającej kadencji, obie partie „razem”  
i „sprawnie” pod przywództwem sta-
rosty Górskiego i wicestarosty Ró-
życkiego zadłużyli nasz powiat na 
ponad 42 (słownie: czterdzieści dwa) 
miliony złotych! 

Na tym niestety nie kończy się lista 
ich „osiągnięć” warto jeszcze dodać 
katastrofalną sytuację w lokalnych 
szpitalach. Tuż za nimi czają się ostrzy 
w gębie jak nóż rzeźnika i szybcy jak 
listonosz uciekający przed groźnym 
psem „Aktywni dla Powiatu”. Niezwy-
kle barwna gromadka, której ideowo 
najbliżej do Ruchu Palikota. W piśmie 
„Nowe dni”, której redaktorem naczel-
nym jest Artur Banasiewicz (kandydat 
na burmistrza Grójca) ukazywały się 
zresztą artykuły posła Armanda Ry-

fińskiego (tego, który groził śmiercią 
swojemu ojcu). Kandydatem „aktyw-
nych” do Rady Gminy Grójec jest Piotr 
Czerwonka, organizator spotkania  
z Januszem Palikotem w Grójcu, peł-
nił też funkcję prezesa Klubu Ruchu 
Palikota w Grójcu i kandydował z li-
sty Ruchu Palikota w wyborach do 
Sejmu. Ciekawostką, jest, że na liście 
wyborczej „Aktywnych dla Powiatu”, 
znaleźli się nawet działacze przykoś-
cielni, tacy co to czasem ornat księdzu 
pomogą założyć, albo w ważne świę-

to poniosą nad kapłanem baldachim. 
Bo to ładnie wygląda, no i można się 
nowym garniturem przed całą para-
fią pochwalić. A że teraz startują od 
ludzi nienawidzących Kościoła katoli-
ckiego? A wiadomo, może się opłaci? 
Przecież żyć jakoś z ludźmi trzeba. 

Nie popieramy takiego działania, ale 
je rozumiemy, nam też byłoby wstyd 
przyznać się do takich partii.

  
Marek Skowroński

Rolowany powiat 
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starostwa i jednostek organizacyj-
nych odgrywa starosta. To sprawia, 
że jest w istocie drugim organem 
wykonawczym. A trzeba pamię-
tać, że w trakcie minionych ośmiu 
lat urząd ten był sprawowany za-
miennie przez dwie osoby. Jedna 
z tych osób, mimo że nie potrafiła 
skutecznie zarządzać naszym po-
wiatem, zamierza swoimi „doświad-
czeniami” służyć samorządowi 
miejskiemu.  Już drugi rok z rzędu 
spada w naszym kraju zadłużenie 
powiatów. W sumie przez ostatnie 
dwa lata spadło o około 10%. Nie-
stety, nie w powiecie grójeckim.  

Dwóch „SB-eków”  
na listach  
wyborczych 
PSL-u  
w Warce

Drodzy Czytelnicy
Kiedy cztery lata temu otrzymali-

śmy od Państwa mandat zaufania, 
po wyborze na radnych stworzyliśmy 
miesięcznik Nasze Czasy. Zakładając 
pismo, chcieliśmy za jego pośred-
nictwem być w stałym kontakcie  
z Mieszkańcami powiatu grójeckiego  
i gmin, z których pochodzimy. Naszym 
zamiarem było również, by na łamach 
naszej gazety informować Państwa o 
aktualnych wydarzeniach i przedsię-
wzięciach władz powiatu grójeckiego, 
a także o naszej pracy jako radnych  
i podejmowanych przez nas działa-
niach oraz inicjatywach. Zdawaliśmy 
sobie bowiem sprawę z tego, że jako 
radni opozycji nie będziemy mieli 
innego sposobu na dotarcie do Pań-
stwa, którym przysługuje prawo do 
pełnej i rzetelnej informacji o tym, co 
zamierzały i co zrobiły władze powia-
tu. Chcieliśmy również, by Nasze Cza-
sy dotarły do młodzieży.

Wydaje się, że nasze zamierzenia, 
choć w części zostały osiągnięte. 
Twórcami tego sukcesu są jednak 
przede wszystkim Czytelnicy pisma. 
Bez Państwa zainteresowania gazetą, 

pytań kierowanych do nas, jej wyda-
wanie nie miałoby sensu. Spotkaliśmy 
się z życzliwym odbiorem, co przekro-
czyło nasze najśmielsze oczekiwania  
i za co Państwu bardzo dziękujemy.

Stworzyliśmy zespół ludzi, którym 
można ufać i można na nich polegać. 
Osób, które często bez chęci rozgłosu, 
anonimowo robią dla naszego powia-
tu więcej, niż ci, których jest to zada-
niem z racji pełnionej przez nich funk-
cji. To ludzie, którym zależy na dobru 
naszej małej ojczyzny.

Zbliżają się kolejne wybory samo-
rządowe, w których również bierze-
my udział jako kandydaci na radnych. 
Staraliśmy się reprezentować Państwa 
godnie i wypełniać nasze zadania jak 
najlepiej. Mamy nadzieję, że będziemy 
mogli kontynuować rozpoczętą przez 
nas pracę, licząc na Państwa poparcie 
w nadchodzących wyborach.

Z wyrazami szacunku: Stanisław Bin-
kiewicz (gmina Chynów), Stanisław 
Sitarek (gmina Błędów), Adolf Maciak 
(gmina Belsk), Grzegorz Rejer (gmina 
Grójec), Krzysztof Krześniak (gmina 
Jasieniec), Maciej Dobrzyński (gmina 
Warka).
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Kandydaci do Rady Powiatu w Grójcu, 
Zygmunt Pałczyński i Tadeusz Orłowski 
przyznali się do współpracy ze służbami 
bezpieczeństwa w okresie PRL-u. Na ob-
wieszczeniach wyborczych w komitecie 
PSL-u Powiat Sprawny i Przyjazny, przy 
tych właśnie nazwiskach umieszczono 
notki świadczące o tym niepochlebnym 
fakcie w życiorysach kandydatów. 

Dwóch „SB-eków” na listach 
wyborczych PSL-u  w Warce

Rolowany powiat 
dokończenie ze str. 1

W opublikowanym w renomowanym 
piśmie samorządu terytorialnego 
„Wspólnota” rankingu zadłużenia po-
czesne miejsce zajmuje Powiat Grójecki. 
W 2010 r. był na 18 miejscu, rok później 
na 32, a w 2013 r. został sklasyfikowany 
na 27 miejscu wśród najbardziej zadłużo-
nych powiatów w Polsce. 

Wskaźnik procentowy zadłużenia po-
wiatu grójeckiego kształtuje się na po-
ziomie 48,36 zadłużenia w stosunku 
do procentu dochodów budżetowych. 
Stosowane przez władze powiatu in-
strumenty finansowe tylko umożliwiają 
pokrywanie bieżących wydatków. Spo-
sobem władz powiatu na finansowanie 
długu jest rolowanie, czyli spłacanie sta-
rego długu nowym długiem. Rolowanie 
przenosi negatywne konsekwencje fi-
nansowe w postaci niedoborów na lata 
przyszłe.  Szacuje się, że na wkład własny 
do europejskich projektów w naszym 
kraju potrzebne będzie 76 mld zł, z cze-

go 60,6 mld będą musiały zapewnić jed-
nostki samorządu terytorialnego. W tym 
miejscu trzeba by więc zadać pytanie: czy 
nasz powiat będzie miał finansową zdol-
ność do tworzenia lepszej przyszłości?

Nowa ustawa o finansach publicznych 
wymaga aktywnego zarządzania finan-
sami, szczególnie sprawnej komunikacji 
i budżetowania w długim okresie. Wy-
maga prowadzenia polityki publicznej 
zgodnej nie tylko z ustawowymi zadania-
mi powiatów, ale nade wszystko w stałej 
i efektywnej współpracy z samorządami 
miast i gmin Powiatu Grójeckiego. Ko-
nieczne jest kompleksowe podejście: 
sprawna informacja, planowanie finan-
sowe i inwestycyjne z przewidywaniem 
kosztów utrzymania powstającej infra-
struktury. W nowej perspektywie finan-

sowej Unii Europejskiej na lata 2014-2020 
ważną rolę odgrywają Regionalne Instru-
menty Terytorialne. Mechanizm ten zo-
stał zignorowany przez dotychczasowe 
władze powiatu już na etapie tworzenia. 
Konsekwencją tego stało się pominię-
cie naszego powiatu w kontraktach 
partnerstwa regionalnego zarówno 

zachodnio-warszawskiego, jak i radom-
skiego. 

W wyniku doraźnych działań dokoop-
towano - nie bez sprzeciwu innych sa-
morządów - Powiat Grójecki do subre-
gionu radomskiego.  Subregion ten 
będzie dysponował kwotą około 135 
mln euro, która szczególnie dla szpitali 
powiatowych stanowi szansę rozwoju. 
Niestety, brak przedstawicieli naszego 
powiatu w tworzeniu kontraktów te-
rytorialnych będzie niezwykle trudny 
do nadrobienia.  „Pomnikiem” dotych-
czasowego zarządzania powiatem jest 
zdegradowany stadion-amfiteatr w sto-
licy powiatu. Czas położyć kres admini-
stracyjnemu dryfowi i bierności. Czas 
na odpowiedzialne Nasze Czasy.

Jacek Adamski

Podanie

Zwracam się z prośbą o przyjęcie mnie do pracy w Wojewódz-
kim Urzędzie Spraw Wewntrznych w pionie Sużby Bezpie-
czeństwa. Mojąc na uwadze swoje wieloletnie obserwacje 

życia polityczno-gospodarczego w naszym kraju oraz znając 
charakter pracy w SB jestem przekonany o satysfakcji i zado-

woleniu jakie da mi podjęcie pracy w WUSW.
Poza tym chciałbym w sposób czynny uczestniczy w umacnia-

niu pozycji socjalistycznej Polski. 
Biorąc pod uwagę powyższe, proszę o pozytywne załatwienie 

mej prośby.

Radom, dn. 02.09.1983

Zygmunt Pałczyński

1983 r 1984 r

12 maja 1983 r. w komisariacie 
Milicji Obywatelskiej na Starym 
Mieście w Warszawie zakatowany 
zostaje 19-letni maturzysta 
Grzegorz Przemyk, syn opozyc-
jonistki Barbary Sadowskiej. 19 
maja odbył się pogrzeb Przemyka 
w którym uczestniczyło 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

2 września 1983 roku podanie o przyjęcie do Służby 
Bezpieczeństwa składa Zygmunt Pałczyński. 
W podaniu pisze:
“Mając na uwadze swoje wieloletnie obserwacje życia 
polityczno-gospodarczego w naszym kraju oraz znając 
charakter pracy w SB jestem przekonany o satysfakcji 
i zadowoleniu jakie daje mi podjęcie pracy w WUSW.”

19 października 1984 r. zostaje porwany i 
bestialsko zamordowany przez funkcjonar-
iuszy Służby Bezpieczeństwa ks. Jerzy 
Popiełuszko. 6 czerwca 2010r. w Warszawie 
na Pl. Piłsudskiego ks. Jerzy został 
ogłoszony błogosławionym.

Jacek Adamski
Kandydat do Rady Powiatu Grójeckiego 
(Okręg nr 1, miejsce na liście nr 2, lista 20)
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Finanse Mazowsza wymagają 
pilnego uzdrowienia. Jeszcze  
w 2007 roku budżet na inwesty-
cje na Mazowszu wynosił ponad 
1 mld zł, obecnie kwota na inwe-
stycje to niespełna 460 mln zł. 

Zadłużenie województwa mazowie-
ckiego na koniec rządów PiS wynosiło 
300 tys. zł., teraz rządząca koalicja do-
prowadziła do długu ponad 5 tys. razy 
większego – Mazowsze zadłużone jest 
na 1,6 mld złotych. Do tego ujemne-
go wyniku finansowego wojewódz-
twa należy doliczyć zadłużenie woje-
wódzkich spółek, to dodatkowa kwota  
1 mld złotych. 

Wydatki na administrację w stosunku 
do roku 2006 wzrosły ponad dwukrot-
nie. W okresie dwunastoletniego urzę-
dowania Adama Struzika zatrudnienie 
w urzędzie marszałkowskim wzrosło  

Mazowsze na skraju bankructwa
o 400%, skutkując wzrostem wydat-
ków o kolejne kilkadziesiąt milionów 
złotych. Zwiększenie zatrudnienia  
i tym samym podniesienie kosztów 
płac nie spowodowało zaniechania 
zawierania umów z zewnętrznymi 
wykonawcami m. in na dokonywanie 
poprawek w dokumentach - koszty 
umów zewnętrznych sięgnęły 18 mln 
złotych.

W ciągu dziewięciu lat urzędnicy 
urzędu marszałkowskiego odbyli 
ponad dwieście podróży po ca-
łym świecie, które kosztowały 
ponad 3,5 mln złotych. Urząd 
marszałkowski bardzo dba o 
czystość swoich aut - na ten 
cel przeznaczono 360 tys. 
złotych. Magazyn „Czar-
no na białym” wyliczył, 
że biorąc pod uwagę 

liczbę aut i kwotę wydatków, każdy 
samochód urzędu marszałkowskiego 
musiałby być 
myty co 
cztery dni.

M a r -
s z a ł e k 
S t r u z i k 
t r o s z -
czy się 
nie tyl-

ko o czystość aut.  Nie zapomina też  
o własnej autopromocji. Ostatnio bar-
dzo sprytnie podłączył się pod akcję 
„Jesteś widoczny, jesteś bezpieczny”, 
promującą chodzenie w odblaskach. 
Koszt spotów to ćwierć miliona zło-
tych. To niejedyna kampania  pro-
mocyjna marszałka Struzika. Telewi-
dzowie TVP Kultura mogli zobaczyć 
marszałka 186 razy w spocie doty-

czącym segregowania baterii  
i zużytych akumulatorów.

Wśród wielu przykła-
dów nieracjonal-

nego wydawa-
nia pieniędzy 

można też 
w s k a z a ć 

przykład 
d w u -

krotnego przepłacenia   za wdrażanie 
systemu zarządzania bezpieczeń-
stwem informacji w Kolejach Mazo-
wieckich. 

Najbardziej znamiennym przykła-
dem nieudolności w zarządzaniu ma-
jątkiem województwa jest sprawa 
portu lotniczego w Modlinie. Inwesty-
cja ta nie była prowadzona należycie -  
lotnisko otwarte w 2012 roku  zostało 
zamknięte na ponad rok, po czterech 
miesiącach działania. Sprawa obiektu 
w Modlinie była na tyle bulwersująca, 
że krytyczną ocenę pracy samorządu 
wojewódzkiego wyraził nawet Donald 
Tusk. W maju br. opozycja podjęła nie-
udaną próbę odwołania zarządu wo-
jewództwa. Miejmy nadzieję, że wy-
borcy w przyszłą niedzielę uzdrowią 
sytuację w mazowieckim samorządzie. 

K.K.
Adam Struzik

Sadownicy demonstrowali 
w Warszawie, domagając się 
wsparcia rządu za straty, które 
ponieśli w wyniku rosyjskiego 
embarga na jabłka. Embarga 
nałożonego nie ze względów 
gospodarczych, ale politycz-
nych. 

Protestujący krytycznie ocenili unij-
ną pomoc, której nie potrafiło wdro-
żyć ministerstwo rolnictwa kierowa-
ne przez ministra Marka Sawickiego  
z PSL. Podkreślali, że to oni są pierw-
szymi ofiarami wojny na Ukrainie, bo 
Rosja z Ukrainą handluje. Protestu-
jący zaapelowali do Donalda Tuska  
i wszystkich europarlamentarzystów, 
żeby wsparli ich starania o uzyskanie 
pomocy w Komisji Europejskiej, bo-
wiem rolnikom z pomocy krajowej nie 

można pomagać bez zgody komisji. 
- Jeżeli pani premier Kopacz, jak mó-

wiła w expose chce być silną kobie-
tą, to niech pójdzie w ślady kanclerz 
Angeli Merkel. Kiedy w Niemczech 
pomidory i ogórki były zarażone bak-
teriami e.coli, pojechała do Brukseli, 
uderzyła pięścią w stół i pieniądze  
w Komisji Rolnictwa się znalazły. 
Niech pani Kopacz zażąda, aby Ko-
misja Europejska pomagała sadow-
nikom w rozwiązaniu problemów, 
którym nie zawiniliśmy. Embargo na 
polskie jabłka jest embargiem poli-
tycznym, nie gospodarczym, zostało 
spodowane przez politykę Unii Eu-
ropejskiej i politykę krajową, szcze-

gólnie przez działania Donalda Tuska  
i ministra Radosława Sikorskiego 
– mówił Stanisław Sitarek, członek 
Zarządu Głównego Związku Sadow-
ników RP przed Kancelarią Rady Mi-
nistrów.

Sadownikom nie pomaga, że Polską 
współrządzi PSL. Minister rolnictwa 
Marek Sawicki nazywa ich frajerami. 
Nie pomaga też minister gospodarki, 
Janusz Piechociński. Od czterech lat 
ustawa o biopaliwach leży w zamra-
żalce sejmowej. Janusz Piechociń-
ski, szef największej partii mieniącej 
się obrońcą wsi polskiej nie potrafi 
przeforsować tej ustawy? Czyżby bał 
się lobby paliwowego albo Gazpro-

mu? Spirytus z naszych jabłek byłby 
doskonałym dodatkiem do paliwa. 
Unijne rozporządzenie nakłada na 
Polskę obowiązek używania od 2020 
r. 8 proc. domieszki do paliwa. Jeżeli 
nie wejdzie w życie ustawa, będzie-
my biopaliwo importować z Niemiec.  
To nie jest polityka obrońców polskiej 
wsi. Oni bronią interesów państw za-
chodnich.

Policja zarzuca nam, że używamy pe-
tard. Petardy nie powinny być używane, 
ale to tylko sygnał ostrzegawczy. Jeżeli 
nasze działania nie poskutkują to każ-
dy z nas ma po dziadku czy pradziadku 
coś zakopane za stodołą. Odkopiemy i 
przyjedziemy do Warszawy, spłynie czy-
jaś krew, ale my tej krwi nie będziemy 
winni, będzie jej winien rząd. Być może 
nas wsadzą, różnie bywało, nasi ojcowie 
byli na Syberii, pracowali w kopalniach  
za kręgiem polarnym, ale przetrwali-
śmy. Dla nas sadownictwo to być albo 
nie być. Nie ustąpimy! Na nasze gospo-
darstwa pracowały pokolenia, nieraz 
są to warsztaty pracy warte wiele milio-
nów złotych – mówił Stanisław Sitarek 
pod ministerstwem rolnictwa. 

Protesty sadowników się nie za-
kończą. Będą kontynuowane po wy-
borach samorządowych, żeby akcje 
protestacyjne nie były odbierane jako 
kampania wyborcza. Nie wiadomo, 
jaką przyjmie formę. Sadownicy są  
w stanie zablokować najważniejsze 
drogi w Polsce, ale nie chcą utrud-
niać życia transportowcom, którzy 
również bardzo stracili na embargu 
nałożonym przez Rosję i zwykłym lu-
dziom. 

Mateusz Rawicz 
Tygodnik Nasza Polska

Sawicki jeszcze nie zdaje sobie sprawy, że popełnił polityczne samobójstwo. Polska wieś jest jak miłość, która ci wszystko wybaczy- i zdradę, i kłamstwo, i gniew. PSL-owskie zdrady i kłamstwa 
wybaczała wielokrotnie. Ale polska wieś ma swoją chłopską, a czasem też szlachecką godność, swój honor. Poniżenia nie wybacza nigdy. Sawicki poniżył polska wieś. Nazwał polskich rolników 
frajerami. Określił, że są głupsi od rolników niemieckich. I dodał, że on, minister, szanuje biznesmenów, a nie frajerów. Tego się na wsi nie wybacza.

Dlatego PSL nie powinno politycznie reanimować Sawickiego, tylko pozwolić mu odejść…									         Janusz Wojciechowski

Polska wieś jest jak miłość…  
…co wszystko wybaczy, i zdradę, i kłamstwo i gniew, ale nie wybaczy poniżenia.

Protesty sadowników
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W artykule z trzeciego września pisa-
łam o psim porzuceniu, braku empatii 
ze strony właścicieli, lekceważeniu pro-
blemu przez niektóre instytucje a także 
o wykluczeniu pewnych grup społecz-
nych w dostępie do informacji. Dzisiaj 
opisuję  powstanie „cudu”. (Chcę zazna-
czyć, że tekst ten dot. samej uchwały 
powstał po kilkunastu dniach od mo-
mentu jej uchwalenia). Bo czym jest 
uchwalenie przez radnych Rady Miej-

skiej w Nowym Mieście n.Pilicą czegoś 
czego nie ma.

To może być tylko „cud”. W uchwale 
czytamy, że bezdomne psy wyłapuje 
firma Endovet i przekazuje je do Bo-
guszyc Małych  k. Rawy Maz.  do Fun-
dacji  „Ostatnia szansa”.   Zadzwoniłam 
tam i poprosiłam o ustosunkowanie się 
do w.w. treści . Okazało się, że w Bogu-
szycach Małych nikt  nie wiedział, że 
do nich będą trafiały nasze zwierzęta. 

W miesiącu lu-
tym Fundacja 
zerwała umo-
wę z Endove-
tem.  Zerwanie 
umowy nastą-
piło ze wzglę-
du na „rażące 
z a n i e d b a n i a” 
przetrzymywa-
nych zwierząt 
w Wągrodnie 
bo tam własnie 
odstawiał je 
Endovet. (Za-
mieszczam tekst 
w y p o w i e d z e -
nia jaki otrzy-
małam od Pani 
Prezes Zarządu 
w.w. Fundacji).  
Reasumując -  

umowę z firmą Endovet fundacja zrywa  
w lutym a w miesiącu sierpniu radni 
podejmują uchwałę wymieniając w niej 
zarówno nazwę Boguszyce Małe jak  
i Endovet. Uchwalono więc coś czego 
nie było. Jest to przykre, bo przecież 
nie o takie „cuda” chodzi.  O zaistniałej 
nieprawidłowości poinformowałam 
niektórych radnych z jakim skutkiem 
-  nie wiem.  Radni mogą ale nie muszą 
sprawdzać zasadności przygotowy-
wanych uchwał. Wszystko zależy od 
tzw. „dobrych chęci”. Zresztą kwestia 
bezdomności zwierząt, bądź ich nie-
właściwego traktowania do poważ-
nych nie należy. Ostatnio w naszym 
mieście tj. 28 października  pojawił się 
hycel pan Ż.  Znany jest on w środowi-
sku grójeckim i nie tylko. W Internecie 
można znaleźć obszerną informację na 
jego temat, zwłaszcza sposobu w jaki 
traktował i pewnie traktuje zwierzęta. 
Ile czworonogów od nas wywiózł nie 
wiem. Mogę jedynie domniemywać, że 
los nie będzie dla nich łaskawy. Źle, że 
trafiły w jego ręce.  Twierdził, że zabiera 
je z polecenia policji do schroniska do 
Prażmowa . Wiadomym jest, że policja 
nie ma uprawnień do wydawania tego 
rodzaju decyzji. Rozmawiałam także  
z pracownikiem Urzędu MiG.  Tam 
również nikt o sprawie nie wiedział. 
Zadzwoniłam do firmy Endovet aby za-
pytać się czy  p.Ż. jest ich podwykonaw-
cą. W Endovecie odpowiedziano mi, że 
nie mają z tym panem nic wspólnego. 
Wobec powyższego pozostaje zagadką 
z czyjego polecenia odławiał psy i kto 

mu za to zapła-
cił. Zwróciłam 
się pismem do 
Urzędu MiG  
z zapytaniem 
czy to na jego 
polecenie pra-
cował p.Ż. 
Osobiście wo-
lałabym aby 
Urząd w moim 
mieście nie miał 
nic wspólnego 
z takimi oso-
bami jak hycel 
Ż. Oczywiście 
dla niektórych 
s a m o r z ą d ó w 
bezpańskie psy 
są jak wrzód na 
odpowiedniej 
części ciała. Naj-
gorsze jednak 
w tym wszyst-
kim jest to, że za 
tymi wrzodami 
kryją się ludzie. 
Bo właśnie dzię-
ki nim mamy 
te bezdomne 
zwierzaki. Ten problem to pikuś.   Waż-
niejsza jest kolejna fontanna, o którą 
wzbogaci się miasto wydając na nią 
niemałe pieniądze. Tutaj wszyscy gło-
sowali jednogłośnie  tłumacząc, że była 
ona w pakiecie z innymi inwestycjami i  
inaczej się nie dało. Sama byłam radną 
i wiem, że najlepiej jest głosować nad 

każda inwestycją osobno, chyba że jak 
się chce coś przemycić to tworzy się 
pakiet  Może zimna woda z tej fontan-
ny wpłynie orzeźwiająco i studząco na 
niektóre głowy  i nie sprawi nam w pre-
zencie  nowej-starej Rady.                                               

Zpważaniem                                                                                          
Marta Gonta-Głowacka  

Psiego problemu ciąg  
dalszy… i nie tylko
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Szanowni Mieszkańcy  
Gminy Błędów  !

Przed nami wybory samorzą-
dowe 2014. Nasze głosy na rad-
nych gminnych, powiatowych  
i wojewódzkich oraz wójtów gmin 
oddamy w niedzielę 16 listopada. 
To samorządność jest najbardziej 
udanym efektem reformy państwa 
i najtrwalszym skutkiem zmian 
ostatniego ćwierćwiecza. Podczas 
tych wyborów widać wyraźnie, że 
każdy głos się liczy. Gmina Błędów zmienia się nie do poznania przez ostatnie 
lata. Wspólnie dbamy o jej rozwój i przyszłość. Gmina ma dobrą - stabilną sy-
tuację finansową - nie martwimy się deficytem i udało się nam uniknąć proble-
mów wielu polskich samorządów, jakim jest nadmierne zadłużenie. 

Ponad jedną trzecią budżetu gminy inwestujemy w oświatę. Szkoły są suk-
cesywnie remontowane, doposażane, a baza sportowa unowocześniana. 
Wszystkie dzieci naszej Gminy mają zapewnione miejsca w przedszkolach. 
Sytuacja naszej oświaty zachęca nowych mieszkańców do wiązania z naszą 
gminą przyszłości. Dbamy o rozwój bazy sportowej i tężyznę fizyczną naszej 
młodzieży, budując boiska, modernizując płytę gminnego stadionu, tworząc 
place zabaw przy wszystkich szkołach i w centrum Błędowa.  Gmina Błędów 
to 52 sołectwa. W każdym dostrzegamy pozytywne zmiany. Dbamy o ich roz-
wój, wybudowaliśmy  nowoczesne targowisko gminne. Budujemy i zmienia-
my nawierzchnię dróg wiejskich, kanalizację, zakupiliśmy nowy samochód 
do odbioru nieczystości płynnych a w Błędowie powstała nowoczesna stacja 
uzdatniania wody.

W trosce o nasze bezpieczeństwo systematycznie rozbudowywane i mo-
dernizowane jest na energooszczędne oświetlenie naszych dróg i domostw.  
Z wielkim nakładem budowane są nasze gminne drogi. Zakupiliśmy nowe sa-
mochody - pożarniczy dla OSP i radiowóz dla Policji. Modernizujemy obiekty OSP.

 
W Błędowi powstaje Lokalne Centrum Kultury, które umożliwi organiza-

cję w lepszych warunkach koncertów, spektakli i spotkań mieszkańców.  
Tak wielkie przeobrażenia dostrzegalne w każdym niemal naszym gospodar-
stwie możliwe były dzięki zgodnej współpracy wszystkich radnych  a nade wszyst-
ko wysiłku mieszkańców Gminy Błędów. Ochrona naszego dotychczasowego 
dorobku, zachowanie największego sadu Europy w obecnej szczególnej skraj-
nie trudnej sytuacji wymaga naszej dalszej współpracy. Razem pokonywaliśmy  
i pokonamy wiele trudności. Polska wieś ma swoją chłopską, a czasem też 
szlachecką godność, swój honor. Poniżenia nie wybacza nigdy. Nie jesteśmy 
naiwni, głupsi od rolników innych krajów i nie pozwólmy się nazywać frajera-
mi. Okażmy to w naszym głosowaniu. Obowiązkiem każdego z nas jest dbanie 
o naszą młodą demokrację i naszą małą ojczyznę. Wyrazem tej dbałości jest 
oddanie głosu w wyborach samorządowych w niedzielę 16 listopada. Proszę 
również o poparcie Kandydatów do Rady Gminy  z Komitetu –„Prawa Gmina”- 
LISTA 24 . Zapewniam Państwa, że są to osoby sprawdzone w działaniach na 
rzecz rozwoju i zaspokajania potrzeb całej społeczności gminnej – „Naszej Ma-
łej Ojczyźnie”  

Z wyrazami szacunku 
Marek Mikołajewski

Wójt Gminy Błędów

KANDYDAT  NA  BURMISTRZA  WARKI   - były burmistrz  i były SB-ek 

Zygmunt  Pałczyński z bagażem swoich  poprzednich  klęsk  pragnie zachwycić społeczność  Warki i Gminy.
Otóż do bardzo widocznych bardzo haniebnych czynów  i faktów zaliczyć trzeba:

1. Zdegradowanie bohatera narodu polskiego PUŁKOWNIKA  PIOTRA  WYSOCKIEGO do stopnia majora i posta-
wienie pomnika pod płotem na tle garaży. Ten  fakt jest realizacją  tradycji zakorzenionej . Wielkiego Imperium 
Wschodu, że przestępców i samobójców chowa się na cmentarzu pod płotem. Na naszym  cmentarzu  pułkownik 
Piotr Wysocki pochowany jest w centrum cmentarza jak przysługiwało Bohaterowi narodu polskiego. Nic dziw-
nego, że wnioski przedstawiane przez Towarzystwo Miłośników Warki, by wcześniej projekt pomnika i miniaturkę 
pokazać społeczeństwu  odrzucane były natychmiast Odsłonięcie pomnika w czasie uroczystości dla większości 
uczestników było szokiem. Wielu ludziom, a także Towarzystwu Miłośników Warki wydawało się, łatwo da się 
naprawić ten oczywisty błąd, po co robić skandal na uroczystości. Okazało się  do dziś niemożliwe, bo upór i po-
garda dla polskiego bohatera jest tak wielka, że posiadanie stopnia pułkownika przez 170 lat jest niczym wobec 
zobowiązań do  swoich mocodawców i nienawiści do naszego społeczeństwa.

2. Dworek na Długiej własność Powiatu Grójeckiego na wniosek ówczesnego burmistrza Warki Zygmunta Pał-
czyńskiego uchwałą Rady Powiatu został przekazany bezpłatnie Gminie Warka pod warunkiem, że po remoncie 
wróci do niego MUZEUM HISTORII WARKI. Burmistrz wyraził zgodę, by w akcie notarialnym był zawarty termin, 
który sam zaproponował na 20 października 2006r..Zamiast otwarcia MUZEUM HISTORII WARKI ,burmistrz Z. Pał-
czyński otworzył nowego dziwoląga pod nazwą Dworek na Długiej niby to dom kultury. Na   zwłokach MUZEUM 
HISTORII WARKI burmistrz wręczył członkowi Zarządu Powiatu Tadeuszowi Kulawikowi, który również podpisał 
akt notarialny o przywróceniu do życia MUZEUM  -  akt nadania mu tytułu HONOROWEGO  OBYWATELA MIASTA 
WARKI. Rodzi się pytanie, gdzie ci dwaj działacze mają honor? 

3. Generalny remont kina jako jeden z celów na lata 2007  -  2010. Stał się kpiną burmistrza z naszego społe-
czeństwa,  ponieważ głównym celem burmistrza sprzedaż działki i porujnowanego budynku . Tak też się stało, 
a nasze miasto, które miało kino od 1945 r .w domu Roga, następnie  w nowym budynku, który doprowadzony 
dzięki nieudolnej władzy i chęci zysku do ruiny. Młodzież szkolna  zmuszona jest dojeżdżać do kina do odległych 
miejscowości. Za tę podłość podły splendor na pana spływa

4. Willa braci Lubert  stylowa, ładna, którą Towarzystwo Miłośników Warki zamierzało wystąpić z wnioskiem  
o  nadanie rangi zabytku.  Ta wiadomość  dotarła do  burmistrza, który przyspieszył sprzedaż działki i błyskawicz-
ną rozbiórkę. Piękny obiekt został zniszczony, a sklep - szopa nie upiększył

5. Wyrzucenie poza  miasto i gminę Szkoły  Mistrzostwa Sportowego Koszykówki bezpodstawnie, mimo prote-
stów i niewątpliwych strat budżetu miasta. Szkoła kierowali przyzwoici ludzie, ale tylko do jednego miał  pan 
burmistrz  pretensje i dlatego zaplanował zemstę i zastosował  zbiorową karę. Było to  po prostu nie  fair.
Oprócz tych kilku omówionych  przykładów należy wspomnieć o przebudowie rynku, który przyczynił się do 
upadku prawie wszystkich  sklepów, pomimo wcześniejszych protestów właściciel. Bo była kara za ten protest, 
a ponadto  zburzył przy targu zabytkową  rzeźnię  po remoncie by nie stwarzała konkurencji dla zamierzonych  
prywatnych budowli handlowych  pana burmistrza. Natomiast prywatny handel mięsem musiał przenieść się 
pod chmurkę. Tak zwykle bywa, że burmistrz  otoczy się lizusami bo nie toleruje krytyki, więc oni tylko mu plują 
do ucha, jaki jest mądry,, wielki i niech nie zważa na krytykantów. Reasumując  stwierdzić  należy,, że padła  willa 
Luberta, budynek kina  ,budynek rzeźni oraz piękny  skwer na rynku  no i oczywiście padł burmistrz w czasie wy-
borów. Niestety nie umiał przegrać. Uruchomił  swoich  pretoria, którzy zorganizowali  referendum,  które ponow-
nie  PRZEGRAŁ. Warto zapamiętać takie mądre przysłowie: 
PYCHA  I ZAROZUMIAŁOŚĆ  JEST  CECHĄ  LUDZI  MAŁYCH  I  PODŁYCH.

Mimo to pycha odwaga nakazuje mu startować ponownie  - i gdyby  mu się udało co Nie daj Boże - to będziemy 
mieli  przedstawienia w postaci napisów na urzędzie miejskim np.  TW DZIDEK lub na targu: Cała Warka  beka na 
burmistrza SB-eka .  itp....Chcąc chronić dobre imię naszego miasta, powinien  były funkcjonariusz byłej Służby 
Bezpieczeństwa  jak najszybciej się WYCOFAĆ!!!

Witold  Majewski
Warka, dnia 28.10.2014r.

LISTY DO REDAKCJI

Administracja
 Aparat urzędniczo - administracyjny jest 

w każdym państwie potrzebny. Ważnym 
jest jednak  to, by był on jak najmniej licz-
ny i pomocny obywatelom. Upraszczanie  
�i likwidacja zbędnych procedur, ograniczeń 
w postaci  uzyskiwania biurokratycznych 
zezwoleń, pozyskiwania opinii najczęściej 
zbędnych i nonsensownych są warunkiem 
koniecznym aby ożywiać gospodarkę  
i zachęcać inwestorów zewnętrznych. Bę-
dziemy aktywni w takich działaniach, które 
wyeliminują   negatywne zjawiska w naszej 
gospodarce a generowane przez zbędne 
wymogi biurokratyczne.
Oświata

Powrót do klasycznego sposobu naucza-
nia, opartego na samodzielności myślenia, 
�a nie schematycznej i encyklopedycznej 
wiedzy, sprawdzanej przy pomocy testów 
metodą zero - jedynkową,  to klucz do 
podniesienia atrakcyjności i skuteczności 

nauczania. Stymulacja i dbałość o jakość 
edukacji z poziomu samorządów to klucz 
do dobrobytu i trwałości niepodległego 
państwa. Istniejący w chwili obecnej kry-
zys i demontaż szkolnictwa zawodowego 
oraz brak wyraźnego i słyszalnego głosu 
sprzeciwu, wynikający z niekompetencji  
i ignorancji władz samorządowych, �to zja-
wisko szczególnie niebezpieczne, bowiem 
prowadzące bardzo szybko do degradacji 
przyszłych pokoleń do poziomu taniej siły 
roboczej i skazujące nasze dzieci na upoko-
rzenia i ubóstwo.
Ochrona zdrowia

Perfekcyjnie działający system służby 
zdrowia to podstawa silnego  państwa. 
Pełne troski programowe, gospodarskie 
podejście do spraw związanych z funkcjo-
nowaniem naszych szpitali, to obowiązek 
przyszłych radnych. Choć sytuacja, szcze-
gólnie finansowa, naszych szpitali jest ka-
tastrofalna, a poziom i zakres usług pozo-

stawiający wiele do życzenia, to ciągle nie 
jest wszystko stracone. Dobrze przemyślany 
zakres świadczonych usług, racjonalne za-
rządzanie naszymi jednostkami i w miarę 
możliwości dofinansowanie z poziomu sa-
morządu to kroki, które muszą być podjęte 
przez przyszłą radę powiatu. 
Infrastruktura drogowa

Sześćset kilometrów dróg i cała infrastruk-
tura drogowa powiatu grójeckiego wyma-
gają zaangażowania olbrzymich środków 
finansowych, aby ich 
stan spełniał wymogi 
naszych czasów. Brak 
właściwie funkcjonu-
jącego przedsiębior-
stwa zajmującego się 
naszymi drogami, źle 
wyposażony i niedo-
inwestowany Powia-
towy Zarząd Dróg, 
nie spełniają wyma-
gań koniecznych do 
budowy, konserwacji 
�i remontów naszej 
infrastruktury dro-

gowej. Istnieje konieczność stworzenia sa-
mowystarczalnego, dobrze doposażonego  
i doskonale kierowanego przez wykwalifiko-
wany personel, przedsiębiorstwa, które za-
pewni nam w miarę możliwości samodziel-
ną obsługę całej infrastruktury drogowej w 
zadowalającym nas wszystkich standardzie.
Sadownictwo - powiat grójecki - najwięk-
szy sad Europy

Wyprzedaż majątku po byłym Instytucie 

Sadowniczym w Nowej Wsi była jednym � 
z największych błędów dotychczasowej eki-
py zarządzającej powiatem. Istnieje bezwa-
runkowa konieczność reaktywacji działań, 
jakie zostały podjęte swego czasu przez pro-
fesora Szczepana Pieniążka, twórcę polskie-
go sadownictwa poprzez uruchomienie pro-
fesjonalnego centrum naukowo - badawczo 
- wdrożeniowego �w Nowej Wsi. Takie działa-
nia zostaną przez nas podjęte.

Jesteśmy odpowiedzialni za nasze czasy !!! 
Założenia programowe KW Nasze Czasy
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To już czwarta edycja zajęć z roboty-
ki w Grójcu. Jakie były początki?

W 2011 r. przeczytałem artykuł, że  
w Gdańsku odbył się konkurs z robo-
tyki dla licealistów i gimnazjalistów, w 
którym dzieci z gimnazjum zajęły czo-
łowe miejsce. Narodziła się idea, żeby 
coś takiego stworzyć u nas, w Grójcu, 
chcieliśmy zaproponować ciekawe za-
jęcia techniczne dla dzieci i młodzieży. 
Od 2012 r. realizujemy nasz pomysł. 
Projekt jest współfinansowany przez 
Urząd Miasta i Gminy Grójec. Powoła-
liśmy stowarzyszenie Signovum, które 
posiada osobowość prawną i mechani-
zmy pozwalające realizować takie zada-
nia, ponieważ osoba prywatna nie jest  
w stanie sama prowadzić takich działań.

 
Na czym polega robotyka?

To zabawa klockami Lego, wyposażo-
nymi w czujniki zbliżeniowe, czujniki 
kolorów czy silniki elektryczne. Korzy-
stając z takich narzędzi można tworzyć 
różne mechanizmy, np. pojazdy zdal-
nie sterowane. W robotyce można też 
wykorzystywać mikroprocesory, które 
odpowiednio zaprogramowane prze-
kształcą mechanizmy zbudowane ze 
zwykłych klocków, w postać lub pojazd, 
które będą poruszać się za pomocą ma-
nualnego sterowania albo przy wyko-
rzystaniu aplikacji uruchamianej przez 
telefon z androidem. 

Zajęcia są bezpłatne?
Są bezpłatne i prowadzone przez 

młodych, ambitnych ludzi, absolwen-
tów albo studentów ostatnich lat szkół 

technicznych, studiujących 
automatykę bądź roboty-
kę. Odbywają się w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Grójcu, 
uczestniczy w nich około 
dzieci 40 dzieci w wieku 
8-12 lat. Przez cztery edycje 
w zajęciach wzięło udział 
około 160 dzieci ze szkół  
w Grójcu, Lesznowoli, Bi-
kówku, Częstoniewie. 

Czego dzieci uczą się na 
zajęciach z robotyki?

Kształtują zdolności ma-
nualne, zdobywają umie-
jętności inżynierskie i umie-
jętności programistyczne, 
mają możliwość tworzenia 
algorytmów i oprogramo-
wania urządzeń. Dyspo-
nują aplikacją graficzną i 
mogą ją odpowiednio za-
programować. Urządzenia 
posiadające czujnik koloru,  
w momencie np. przekro-
czenia czerwonej linii urzą-
dzenie przyśpiesza, kiedy 
przekroczy linię innego ko-
loru może zwolnić, a kiedy 
czujnik wyczuwa ścianę, 
zatrzymuje się lub jedzie do 
tyłu. 

Promuje Pan również biega-
nie. Grójecka Dycha to cieka-
wa propozycja dla miłośni-
ków zdrowego trybu życia.

To pomysł jednego z kole-

gów. Głównym organizatorem bie-
gów jest Grójecki Ośrodek Sportu 
(GOS) Mazowsze. Stowarzyszenie 
w pomoc przy organizacji imprezy 
zaangażowało się od 2013 r. Wraz 
z rozwojem Grójeckiego Biegu 
Ulicznego oprócz udziału w nim, 
zaangażowałem się w organizację 
imprezy, na początku jako partner, 
a później jako współorganizator z 
ramienia stowarzyszenia. Stowa-
rzyszenie zajmuje się pozyskiwa-
niem sponsorów i działalnością 
promocyjną. Pierwszy bieg odbył 
się w 2011 r. W tym roku brała  
w nim rekordowa liczba uczestni-
ków, licząc dzieci, około 500 osób. 

Robotyka, promocja biegania. 
Na tym nie kończy się lista pro-
jektów realizowanych przez sto-
warzyszenie Signovum… 

Mamy kilka inicjatyw wspomaga-
jących bieg, które służą zachęcaniu 
ludzi do biegania i promowaniu na-
szego regionu. Robiliśmy konkurs 
związany z bieganiem, rozstrzy-
gnięcie będzie w połowie grudnia. 
We współpracy ze starostwem zro-
biliśmy ciekawy projekt „Wirtualna 
wycieczka po Grójecczyźnie”. Skła-
da się z 25 panoram sferycznych 
zmontowanych ze zdjęć wysokiej 
jakości, przedstawiających wybra-
ne miejsca regionu, m.in. muzeum 
w Warce, park w Warce, rynek  
w Grójcu, sady grójeckie w różnych 
porach roku, grójecką kolejkę wą-
skotorową. Pracowaliśmy nad tym 

27 września minęła kolejna rocz-
nica śmierci ks. Piotra Skargi, 
największej postaci, jaką wydała 
Ziemia Grójecka. Postaci wielowy-
miarowej, wielkiej, której wielkość 
nie wynikała, jak chcieli to widzieć 
romantycy z przewidywania upad-
ku Polski. 

Wielkość Skargi wynikała z jego geniu-
szu politycznego, z realnej oceny, rzadkiej 
w naszym kraju, polegającej na rozumie-
niu aktualnych warunków politycznych  
w jakich znajdowała się Polska. Bo ks. 
Skarga nie był jakby chciało i chce wielu 
„klechą, który wtrącał się w politykę”, był 
myślicielem, którego troską była wielkość  
i siła państwa polskiego. Nie chodziło mu 
o jakąś tam Polskę, jego celem była kato-

cały poprzedni rok. Nie wychodząc  
z domu można na naszej stronie signo-
vum.pl odbyć wirtualną wycieczkę po 
okolicy. To dobre na jesienną depresję. 
Organizujemy również konkurs foto-
graficzny, który rozstrzygnie się w poło-
wie grudnia. 

Podkreśla Pan rolę partnerów w dzia-
łaniach stowarzyszenia Signovum.

Jeżeli jest interesujący projekt to moż-
na do niego przekonać samorząd i re-
alizować go wspólnie. 

Dlaczego zdecydował się Pan na 
start w wyborach samorządowych?

Działania, które realizujemy na rzecz 
Grójca i Powiatu Grójeckiego zyskały 
dużą aprobatę społeczną. Nasze Sto-
warzyszenie zostało dwukrotnie uho-
norowane przez Kapitułę Konkursu 
Lider Powiatu Grójeckiego i zdobyło: 
wyróżnienie Lider Powiatu Grójeckiego 
2012 w kategorii działalność społeczną, 
pierwszą nagrodę Lider Powiatu Gró-
jeckiego 2013 w kategorii działalność 
sportowa i turystyczna.

Przemawiają za mną sukcesy i praw-
dziwe działania dla Grójca. To są powo-
dy, dla których startuję. 

Rozmawiał Tomasz Plaskota.
Mariusz Pachocki, wykształcenie tech-
niczne, absolwent Wydziału Elektroniki 
i Technik Informacyjnych Politechniki 
Warszawskiej. Rekord życiowy w marato-
nie 3 godziny 30 minut. 

Źródło: www.grojec24.net 

Nasze projekty to dobre pomysły  
na jesienną depresję
Wywiad  z  Mariuszem  Pachockim, prezesem stowarzyszenia Signovum

licka Polska, silna, bogata i wielka teryto-
rialnie, od morza do morza, szanująca wy-
znanie swoich poddanych, z dominującą 
religią katolicką. Polska, w której każdy, 
bez względu na pochodzenie społeczne, 
także chłop miał być równoprawnym oby-
watelem. Niestety ówczesne polskie elity 
nie były w stanie lub nie chciały zrozumieć 
jego myśli. Nie doszło do koniecznych 
przemian społecznych, w katolickim kraju 
przez katolickich panów polscy chłopi byli 
traktowany gorzej niż niewolnicy na plan-
tacjach w Stanach Zjednoczonych. 90 % 
narodu, którą stanowili w I Rzeczypospo-
litej chłopi była wyłączona z narodu przez 
własnych rodaków… Musiało upłynąć 
trzysta lat, żeby polskie elity zrozumiały, 
że Polska to nie tylko szlachta, że chłopi to 

również Polacy… Tą prostą prawdę zrozu-
miał dopiero ruch narodowy, kierowany 
przez Romana Dmowskiego, pod koniec 
XIX wieku i wprowadził ją w życie, angażu-
jąc masy chłopskie do walki o swoje prawa 
i o polskie prawa pod zaborami.

 Wracając do ks. P. Skargi warto jeszcze 
przytoczyć słowa prof. Feliksa Koneczne-
go, kolejnego z wielkich polskich uczo-
nych, choć rodem z Moraw, który o gró-
jeckim jezuicie tak pisał: „Świątobliwy nad 
wszelki wyraz, uczony nad wielką miarę, 
roztropny, przewidujący, stanowczy, wy-
trwały, a zawsze wiedzący dokładnie, 
czego chce, a przy tym pracowity niesły-
chanie. Powiedziano o nim, że „próżnować 
nigdy nie chciał i nie umiał”. Dziw bierze,  
że jeden człowiek potrafił tyle studiować, 
pisać, układać, tworzyć!” – F. Koneczny, 
Święci w dziejach Narodu Polskiego, Dom 
Wydawniczy Ostoja, Krzeszowice 2006, s. 200. 

Podsumowując ks. P. Skarga nie był 
dewotem i bigotem jak chcieliby go wi-

dzieć niektórzy, nie obudził 
się też po śmierci w trumnie 
jak głosi nieprawdziwa bajka 
rozpowszechniana chętnie 
również przez katolickich du-
chownych, która przez kilka 
wieków blokowała beatyfika-
cję największego syna Ziemi 
Grójeckiej. Był jednym z najbar-
dziej sprawnych intelektualnie 
ludzi swoich czasów w Polsce, 
dostrzegał realne problemy  
i zagrożenia, dlatego nie był 
lubiany, z tego powodu docze-
piano mu „łatki”. Z drugiej stro-
ny jest postacią nie do końca 
poznaną, mimo, że powstało 
wiele poświęconych mu opra-
cowań, nie powstało jedno  
z najważniejszych – „Państwo  
i prawo w myśli ks. Skargi”. 

Tomasz Plaskota, grojec24.net

Kapłan, kaznodzieja, myśliciel polityczny

Mariusz Pachocki 
Kandydat do Rady Powiatu Grójeckiego  
(lista nr 20 KW „Nasze Czasy”,  okręg nr 1 Grójec, miejsce nr 10)


